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Temat feminatywów od przynajmniej dwóch dziesięcioleci absorbuje uwagę zarówno języko-
znawców, jak i szerszej opinii publicznej. Zainteresowania lingwistów tą problematyką bynaj-
mniej nie osłabiło, a wręcz je zintensyfikowało ukazanie się opracowań monograficznych: 
w 2018 roku książki Agnieszki Małochy-Krupy Feminatywum w uwikłaniach językowo-kul-
turowych czy skierowanej do mniej wyspecjalizowanego czytelnika publikacji Jolanty Szpyry-

‑Kozłowskiej zatytułowanej: Nianiek, ministra, japonki. Eseje o języku i płci z roku 2021. Tylko 
na łamach „Języka Polskiego” ukazało się w ciągu ostatnich pięciu lat osiem artykułów doty-
czących tego zagadnienia (Niepytalska-Osiecka 2019; Szpyra-Kozłowska 2019, 2020, 2023; 
Dyszak 2021; Szpyra-Kozłowska, Laidler 2022; Miśkiewicz 2024; Tomaszewska, Jamka 2024). 

„[S]połeczna dyskusja o feminatywach” doczekała się też próby podsumowania, jaką stanowi 
artykuł Marka Łazińskiego Feminatywy oraz inne spory o słowa. Próba diagnozy i propozycje 
pozytywne z 2023 roku. 

Obecność tego tematu w dyskursie publicznym pozostawiła z kolei ślad w postaci danych 
korpusowych w NKJP oraz w MoncoPL (Pęzik 2020). Widać tu powiązanie wzrastającej sko-
kowo frekwencji wyrazów feminatywum, feminatywny z takimi wydarzeniami medialnymi, 
jak promowanie wydawnictwa Słownik nazw żeńskich polszczyzny pod redakcją A. Małochy-

‑Krupy w 2015 roku, ogłoszenie w listopadzie 2019 roku nowego stanowiska Rady Języka 
Polskiego w sprawie żeńskich form nazw zawodów i tytułów czy głosowanie na Słowo Roku 
2019 (Woźniak 2024).

Niniejsza wypowiedź wyrosła z przekonania, że ocena feminatywów, wprowadzanych 
współcześnie coraz szerzej do języka ogólnego, a nawet oficjalnego, choć nadal nie bez kon-
trowersji w pewnych środowiskach, powinna być dokonywana z uwzględnieniem tła histo-
rycznego. Jak wynika z przeglądu opracowań, uwaga badaczy koncentruje się jednak przede 
wszystkim na aktualnej sytuacji językowej, choć świadomość tradycji nazw żeńskich w pol-
szczyźnie również jest coraz większa. W konsekwencji można zaobserwować wyraźną ewo-
lucję poglądów w kwestii tzw. blokad derywacji żeńskiej w polszczyźnie1. Zarówno konkretni 
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1  Opisywali je pionierzy badań z zakresu lingwistyki płci w polskim językoznawstwie (zob.: Karwatowska, Szpyra-Kozłow-
ska 2005; Łaziński 2006: 252–273). Podjęłam polemikę z takim stanowiskiem, ilustrując brak przeszkód w systemowym 
tworzeniu feminatywów za pomocą licznych przykładów z dwudziestolecia międzywojennego (Woźniak 2020: 147–153). 
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badacze, jak i opiniotwórcze gremia wycofują się z dotychczasowych stanowisk w sprawie ist-
nienia przeszkód ograniczających tworzenie feminatywów w języku polskim2. 

Szczególnie istotnym punktem odniesienia dla sytuacji współczesnej jest praktyka używa-
nia feminatywów w dwudziestoleciu międzywojennym. Przemawia za tym kilka przesłanek: 

1.  Pierwsza połowa XX wieku, a zwłaszcza międzywojnie to w dziejach nazw żeńskich 
okres wyjątkowy, głównie ze względu na niespotykaną wcześniej ich produktywność wywo-
łaną czynnikami pozajęzykowymi  – najogólniej rzecz ujmując, aktywizacją społeczną, edu-
kacyjną, zawodową, polityczną kobiet3. 

2.  Od samego początku XX wieku feminatywa stają się też przedmiotem refleksji języ-
kowej: „W miarę przypuszczania kobiet do studyów uniwersyteckich może będziemy musieli 
stworzyć jeszcze i magisterkę (farmacyi), a może i adwokatkę, i nie cofniemy się przed tem, 
czego różnica płci wymaga od logiki językowej” (PJ 1901: 118). Z komentarzy formułowanych 
na łamach ówczesnych wydawnictw poprawnościowych wynika, że tworzenie nazw żeńskich 
traktowano w owym czasie jako następstwo procesów emancypacyjnych, jako konieczność 
wynikającą z faktu istnienia różnicy płci, ale także jako przejaw „ducha języka”, w którym tę 
dyferencję wyraża się za pomocą środków gramatycznych. Nawet jeśli formułowane jest pyta-
nie, czy poślina, poślica, posełkini, posełka czy posłanka to jest to rzeczywisty dylemat, wyni-
kający z potencjału słowotwórczego języka (Woźniak 2021a: 385–386). Albo jeśli zwraca się 
uwagę na nieznormalizowane nominacje kobiet uprawiających sport: sportswomen, sports-
menka, sportwomenka, to ocena dokonywana jest ze względu na kryterium narodowe, a towa-
rzyszy jej postulat stworzenia nazwy rodzimej (Miśkiewicz 2024: 48). Międzywojnie jest więc 
okresem kontynuowania tendencji właściwej językowi polskiemu do wyrażania różnicy płci 
za pomocą elementów słowotwórczych, a także czasem dużej produktywności nazw żeńskich 
motywowanej względami pozajęzykowymi.

3.  Dwudziestolecie jest też okresem, w  którym daje się zaobserwować pewną ewolu-
cję poglądów w kwestii stosowania feminatywów. Drugą falę dyskusji poprawnościowej na 
ten temat, przypadającą na lata 30. XX wieku, charakteryzuje osłabienie kategoryczności 
wymogu tworzenia nazw żeńskich i ich używania w odniesieniu do kobiet. W ówczesnym 
poradnictwie językowym formułuje się tezę o możliwości stosowania wobec obydwu płci 
tej samej nazwy męskiej. Na to mniej rygorystyczne podejście zwrócił uwagę M. Łaziński 
(2006: 248, 250), traktując je jako dowód  – po pierwsze  – na powstanie tendencji do bloko-
wania derywacji żeńskiej już przed II wojną światową (niezależnie w języku polskim i rosyj-
skim), oraz  – po drugie  – na brak związków tego procesu z tzw. sowietyzacją języka4. Można 

2  Zob. np. znaczący tytuł Eseju 5. Dziekanka, architektka i mędrczyni. Ograniczenia i przeszkody w tworzeniu feminaty-
wów  – fakty i mity w książce J. Szpyry-Kozłowskiej (2021: 187–246). Stanowisko w tej kwestii zmieniła również RJP, o czym 
świadczy porównanie opinii z 2012 i 2019 roku. 
3  Pisałam na ten temat w szeregu publikacji (zob. Woźniak 2014; 2020: 139–158; 2021a). Natomiast w przyjmującej per-
spektywę diachroniczną monografii A. Małochy-Krupy (2018) okres międzywojnia nie jest reprezentowany materiałowo. 
Bazę empiryczną stanowiły dla autorki monografii o feminatywach roczniki czasopisma „Ster” z lat 1895–1897, a następnie 
zróżnicowana tematycznie prasa z lat 1946–1956. 
4  Taką hipotezę sformułowała Bärbel Miemietz (1993: 180), stawiając pytanie: „Czy można dopatrywać się w użyciu 
form męskich w języku polskim wpływu radzieckiego języka rosyjskiego?”. Twierdzącej odpowiedzi na pytanie o związek 
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wnioskować, że jeden z pionierów lingwistyki płci w polskim językoznawstwie uznaje ten-
dencję do ograniczania użycia feminatywów za proces wewnątrzjęzykowy, ponieważ nie 
wskazuje na pozajęzykowe jego uwarunkowania. Pozostał też M. Łaziński wierny stanowi-
sku sformułowanemu w pierwszej publikacji, pisząc w artykule podsumowującym dotych-
czasowe dyskusje o nazwach żeńskich:

Od początku XX wieku zasób feminatywów w miarę potrzeb rośnie, równolegle działa jednak 
tendencja przeciwna, dominacji maskulinum generycznego w słowniku i w tekście, szczegól-
nie w grupie nazw zawodów wysokiego statusu. Po 1945 roku ta druga tendencja dominowała, 
ale twierdzenie, że jakoby dopiero PRL czy komunizm pozbawił polszczyznę feminatywów, 
jest uproszczeniem (Łaziński 2023: 347)5. 

Z tezą M. Łazińskiego o „przyzwoleniu na generyczność” od lat 30. XX wieku zgodziła 
się również A. Małocha-Krupa (2018: 136–140), upatrując przyczynę tej tendencji w osłabia-
niu postaw purystycznych po odzyskaniu niepodległości. Sama prezentuję odmienne stano-
wisko, zwracając uwagę na możliwe społeczno-gospodarcze uwarunkowania ewoluującego 
stosunku wobec feminatywów:

druga fala dyskusji na temat, która przetacza się przez wydawnictwa poprawnościowe w latach 
30. XX wieku, kiedy można by oczekiwać już pewnego oswojenia z eksplozją i ekspansją nazw 
żeńskich, zbiega się w czasie ze skutkami kryzysu ekonomicznego. W warunkach wzrastają-
cego bezrobocia, zwłaszcza wśród inteligencji, zaczęto krytycznie odnosić się do pracy kobiet, 
a dążenia emancypacyjne wskazywano jako przyczynę zapaści gospodarczej. Poszukujący pracy 
mężczyźni w reprezentantkach płci przeciwnej widzieli rywalki do nielicznych wakujących sta-
nowisk. Odgórnym i systemowym sposobem na ograniczenie tej konkurencji było zwalnianie 
z pracy mężatek. Być może zarysowujący się w wydawnictwach poprawnościowych dystans 
wobec zasady wyrażania różnicy płci za pomocą rodzaju gramatycznego, ciągle uznawanej za 

„naczelną”, dałoby się wytłumaczyć właśnie narastającą wskutek kryzysu gospodarczego nie-
chęcią wobec aktywności zawodowej kobiet (Woźniak 2021a: 387–388).

O tym, że w tle roztrząsań na temat możliwych feminatywów znajdował się stosunek wobec 
pracy kobiet, świadczy również fakt, że od początku dyskusja koncentrowała się na żeńskich 

degradacji feminatywów z sowietyzacją języka udzieliła Agnieszka Leszczyńska (2001: 32), porównując stosowanie nazw 
męskich i żeńskich przez mieszkanki byłych RFN i NRD. 
5  Do innej wręcz tezy przekonuje, moim zdaniem, wskazany przez M. Łazińskiego (2023: 347–348) dowód: frekwencja 
nazwy posłanka w korpusie parlamentarnym w latach 1919–2017. Inna rzecz, że częstość feminatywów posłanka i senatorka 
w tym korpusie jest uzależniona od liczby kobiet pełniących te funkcje w sejmie i senacie i z tymi danymi powinna być 
skonfrontowana. Z kolei podając informację o Irenie Kosmowskiej, która była wiceministrem opieki społecznej w rządzie 
Ignacego Daszyńskiego, „jednak nie ministrą ani ministerką” (Łaziński 2023: 347), pomija M. Łaziński fakt krótkotrwałego 
(ok. 2 tygodni) oraz terytorialnie ograniczonego urzędowania tego gabinetu, nazywanego „rządem lubelskim” (por. Woź-
niak 2020: 150). Losom wyrazów posłanka i senatorka w języku polskim poświęciłam dwa artykuły (Woźniak w druku a i b).
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nazwach zawodów, stanowisk i tytułów, z pominięciem innych derywatów nazywających 
kobiety. Odmienne stanowiska lingwistów, brak zgody w kwestii czasu, przyczyn i uwarun-
kowań obniżania rangi feminatywów6 skłania do prowadzenia badań materiałowych, które 
pozwoliłyby na weryfikację dotychczasowych hipotez.

4.  Wreszcie ostatnią przesłanką, stanowiącą bezpośredni bodziec do zakreślenia tematu 
niniejszego artykułu, były sprzeczne opinie na temat stosunku kobiet wobec feminatywów: 
propagowania przez nie formacji żeńskich lub też  – odwrotnie  – opowiadania się za nazwami 
i tytułami w formie męskiej. Z wypowiedzi ówczesnych autorytetów językoznawczych dowia-
dujemy się, że przedstawicielki płci żeńskiej chcą używać nazw męskich albo  – że jest wręcz 
przeciwnie: „szczególnie kobiety lubią te formy niezmienione [czyli męskie  – E.W.], gdyż to 
podkreśla równorzędność i równą wartość tytułu u kobiet i mężczyzn” (Benni 1933: 184), „na 
ogół raczej kobiety nie chcą żeńskich końcówek” (JP 1931: 157), „«maskulinizacja» […] tytułów 
kobiet cieszy się aprobatą, a może i czynnem poparciem samych kobiet” (Obrębska 1933: 185). 
Ale i odwrotnie: „na wykształceniu osobnych form żeńskich szczególnie zależy zwolennikom 
ruchu feministycznego” (Szober 1937: 425).

Starając się ustosunkować do sprzecznych opinii lingwistów na temat traktowania przez 
same kobiety formacji żeńskich, mając zarazem na względzie konieczność wzmocnienia 
podstawy materiałowej dla dotychczas formułowanych hipotez, postanowiłam przyjrzeć się 
feminatywom w międzywojennych ofertach pracy. Oglądowi poddałam anonsy publikowane 
w dziale Posad poszukują w „Ilustrowanym Kurierze Codziennym”, w wybranych losowo 
numerach (po jednym z każdego miesiąca) roczników: 1925, 1927, 1930, 1935, 1936, 1937, 1938, 
co w sumie dało 84 numery i 1099 „kobiecych” ogłoszeń. Dominacja roczników z 2. połowy 
lat 30. XX wieku znajduje uzasadnienie w tym, że właśnie tego przedziału czasowego dotyczą 
omówione wcześniej kontrowersje związane z prawdopodobnymi zmianami w zwyczaju uży-
wania nazw żeńskich lub męskich w odniesieniu do kobiet. Liczba anonsów w uwzględnio-
nych numerach poszczególnych roczników jest właściwie zbliżona: 140 z 1925 roku, 142 z 1927, 
227 z 1930, 136 z 1935, 118 z 1936, 192 z 1937 oraz 144 z 1938 roku. 

„Ilustrowany Kurier Codzienny” był najpopularniejszą gazetą codzienną w  dwudzie-
stoleciu. Jego nakład w latach 30. XX wieku wynosił około 230 tysięcy egzemplarzy, a sam 
wydawca szacował liczbę czytelników na ponad milion dziennie (Bańdo 2006: 43). Gazeta, 
zapewne ze względu na ogólnopolski zasięg, wysoki nakład i wierne grono czytelników, cie-
szyła się dużym wzięciem ogłoszeniodawców. Numer liczył (wraz z dodatkami) od 14 do 
24 stron, z czego dwie ostatnie mieściły zazwyczaj tzw. ogłoszenia drobne, posegregowane 
w  działy tematyczne: Kupno, Sprzedaż, Wolne posady, Posad poszukują, Matrymonialne, 
Nauka i  wychowanie, Lokale, Różne. Ogłoszenia były płatne, przy czym wysokość opłaty 
była zróżnicowana w zależności od dnia tygodnia (kilka groszy więcej w niedzielę i święta) 
oraz ze względu na rubrykę. Najniższe były stawki dla poszukujących pracy: w listopadzie 

6  Moim zdaniem degradacja feminatywów następuje dopiero w okresie PRL-u i wpisuje się w strategie nowomowy (Woź-
niak 2021a).
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1930 roku było to 10 groszy za słowo w dzień powszedni oraz 12 groszy za słowo w niedzielę 
i święta. Dla porównania anonse matrymonialne były płatne odpowiednio 30 i 40 groszy 
za słowo, reprezentujące pozostałe kategorie  – 25 groszy i 32 grosze. Dział Posad poszukują 
liczył przeciętnie więcej niż jedną kolumnę (niekiedy rozbitą na dwie strony) i  zawierał 
nawet do 84 ogłoszeń w numerze. 

W związku z koniecznością wydzielenia spośród opublikowanych ofert tych, które pocho-
dzą od nadawców żeńskich, kluczową kwestią było ustalenie płci osoby poszukującej pracy. 
Na ogół nie sprawiało to problemów. Zasadą międzywojennych anonsów jest bowiem ujaw-
nianie tej informacji za pomocą środków leksykalnych lub gramatycznych. Na rozstrzygnię-
cie, czy ofertę składa kobieta, czy mężczyzna, pozwala częsta praktyka informowania o stanie 
cywilnym: panna, panienka, dziewczyna, pani, wdowa, wdówka, rozwódka, separatka  – chło-
pak, kawaler, żonaty, czy stosunku do służby wojskowej  – po wojsku, wolny od służby wojsko-
wej. Dystrybucja posad jest też stereotypowa i może stanowić jedno z nakładających się kry-
teriów identyfikacji płci, choć są oczywiście prace podejmowane zarówno przez mężczyzn, 
jak i przez kobiety, np. prace biurowe, w zakładach fryzjerskich, dentystycznych czy aptekach. 
Zdarza się ponadto, że ogłoszenie sygnowane jest danymi osobowymi  – imieniem, a nawet 
imieniem i nazwiskiem. Jako przykład można podać poniższy anons, w którym nadawcę żeń-
skiego można zidentyfikować i ze względu na zakres oferowanych prac, i poprzez imię oferentki:

OSOBA inteligentna, energiczna, bezwzględnie uczciwa, sympatyczna, lat 31, zna gospodar-
stwo wiejskie i domowe, kuchnię i szycie, lubi dzieci  – zajmie się samodzielnie domem lub 
wychowaniem dzieci, ewentualnie chorą osobą. Warunki: dobre traktowanie i 50 zł miesięcz-
nie. Oferty: […] dla Zofii (IKC 1931, nr 50).

Informacja o płci przekazywana jest również w sposób bardziej skondensowany  – za 
pomocą środków słowotwórczych (formantów żeńskości), co stanowiło rozwiązanie korzystne 
finansowo ze względu na ograniczenie liczby wyrazów, od której zależała opłata.

Tabela. Udział ofert pochodzących od kobiet (przykładowe dane)

Rok, numer
Liczba ogłoszeń  

w dziale Posad poszukują 
ogółem

Liczba ofert pracy 
kobiet

1927, 285 49 21

1930, 270 84 34

1935, 198 28 10

1938, 142 12 6
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Wybrane jako podstawa empiryczna ogłoszenia z działu Posad poszukują dają więc gwaran-
cję spełniania kryterium autorstwa kobiet (kobiety mówią tu o sobie, nazywają siebie7), a także 
reprezentowania przeciętnego obyczaju językowego w stosowaniu nazw żeńskich. Szczególną 
uwagę zwracałam na nazwy męskie występujące w ofertach składanych przez przedstawicielki 
płci żeńskiej, co wynikało z wcześniej zasygnalizowanych kontrowersji wokół problemu sto-
sunku samych kobiet wobec feminatywów. Ważne jest również to, że zgromadzony materiał 
umożliwił uzyskanie bogatej reprezentacji nazw odnoszących się do płatnych zajęć, „zawo-
dów”, posad (jak np.: klucznica, towarzyszka, wyręczycielka)8, które budziły najwięcej wątpli-
wości w wydawnictwach poprawnościowych.

Jeśli chodzi o zasób nazw żeńskich, daje ta baza materiał inny niż pisma kobiece, najczęś-
ciej ekscerpowane w poszukiwaniu feminatywów  – te bowiem z zasady pokazywały przejawy 
aktywności kobiet na różnych polach za granicą i w Polsce, prezentowały sylwetki wybitnych, 
niezwyczajnych, łamiących stereotypy przedstawicielek płci pięknej. Łatwiej w tym typie 
piśmiennictwa adresowanego do kobiet znaleźć nazwy żeńskie zawodów, stanowisk, tytu-
łów, których używały kobiety mające wyjątkowe osiągnięcia. Analiza ogłoszeń prasowych 
pozwala natomiast odtworzyć obraz przeciętności w odniesieniu do świata kobiet w między-
wojniu. Ten typ źródeł wyzyskała także Ewa Pajewska w artykule z 2015 roku Kobiety na rynku 
pracy w latach 1936–1939 na Pomorzu w świetle ogłoszeń zamieszczonych na łamach „Gazety 
Gdańskiej”, jednak ze względu na inaczej ujęty cel opracowania, którym było zobrazowanie 
sytuacji zawodowej kobiet w wybranym regionie, badaczka wykorzystała zarówno anonsy 
oferujących posady, jak i poszukujących pracy. W zakresie istniejących zbieżności badanie 
przeprowadzone przez E. Pajewską (2015) stało się punktem odniesienia dla wniosków przed-
stawionych w tym opracowaniu. 

Ze względu na niejednoznaczność terminu feminatywum (i nazwa żeńska) w literaturze 
przedmiotu niezbędne jest doprecyzowanie jego rozumienia. Przyjmuję, że feminatywum 
(nazwa żeńska) to wyraz pochodny, zawierający w parafrazie wskazanie na kobietę, fundo-
wany na różnych podstawach (a więc niekoniecznie tworzony od nazwy męskiej) za pomocą 
jednego z licznych w polszczyźnie formantów żeńskości9. 

Analizę przeprowadzono, wykorzystując do wyszukiwania narzędzie Korpusomat (Kieraś, 
Kobyliński 2021).

W zebranym materiale znalazło się 124 różnych nazw żeńskich. Oto ich wykaz w porządku 
alfabetycznym ze wskazaniem liczby poświadczeń w nawiasie:

7  Ogłoszenia podawane w imieniu kobiet, np. przez dotychczasowych pracodawców, są wyjątkiem i nie zmieniają ogólnego 
obrazu, np. „SIŁA BIUROWA, panna z ukończoną szkołą handlową i trzechletnią praktyką, bardzo uzdolniona w korespon-
dencji i książkowości  – przyjmie odpowiednią posadę. Referencji udziela i ewentualne zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja dóbr 
Oleszyce koło Jarosławia” (IKC 1927, nr 269).
8  Oferty pracy zawierał również dział Nauka i wychowanie, tych jednak w ekscerpcji nie uwzględniałam, ponieważ zakres 
ogłoszeń został ograniczony do jednej tylko grupy zawodowej oferentów.
9  W literaturze przedmiotu możemy się spotkać z rozbieżnymi rozumieniami tego terminu (por.: Krysiak, Małocha-Krupa 
2020; Szpyra-Kozłowska 2021: 90–94; Woźniak 2021b: 262–264; 2024), czego w tym miejscu nie referuję ze względu na 
ograniczenia objętościowe artykułu.
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absolwentka (27), administratorka (1), akademiczka (1), akuszerka (2), Angielka (1) aplikantka (1), 
artystka (1), asystentka (5), Austriaczka (1), bieliźniarka (3), bilansistka (6), biuralistka (4), blo-
kierka (1), blondynka (1), brunetka (1), buchalterka (8), bufetowa (10), chrześcijanka (2), ciem-
noblondynka (1), Czeszka (1), dentystka (1), domatorka (6), dozorczyni (1), ekspedientka (24), 
emerytka (5), ewangeliczka (1), farmaceutka (2), fasowaczka (1), Francuzka (8), freblanka (9), fry-
zjerka (12), germanistka (3), gospodyni (137), Górnoślązaczka (1), harmonistka (4), higienistka (1), 
instruktorka (1), Izraelitka (2), jazzbandzistka (1), kalkulantka (1), kancelistka (2), karmicielka (2), 
kasjerka (29), katoliczka (8), kelnerka (10), kierowniczka (5), kilimiarka (1), klucznica (3), kore-
spondentka (17), krawcowa (19), krawczyni (24), księgowa (1), książkowa (2), kucharka (63), 
Kujawianka (1), laborantka (4), lektorka (12), magistra (17), Małopolanka (1), manicurzystka (18), 
masarka (1), masażystka (9), maszynistka (17), maturzystka (4), mleczarka (1), modniarka (4), 
mundantka (2), nauczycielka (68), Niemka (16), obsługaczka (1), ogrodniczka (4), ondulatorka (7), 
opiekunka (6), organistka (1), pedantka (1), pianistka (8), pielęgniarka (45), pokojowa (1), poko-
jówka (6), pomocnica (4), Pomorzanka (1), posługaczka (1), pracownica (1), praczka (2), prakty-
kantka (2), prawniczka (1), prasowaczka (1), profesorka (1), przedszkolanka (1), przykrawaczka (1), 
reprezentantka (3), retuszerka (4), rozwódka (1), saldokontystka (1), sekretarka (19), semina-
rzystka (3), separatka (2), skrzypaczka (3), służąca (32), sprzedawczyni (2), stenografistka (5), 
stenografka (1), stenopistka (1), stenotypistka (13), studentka (3), specjalistka (1), szafarka (1), 
szatynka (2), szoferka (2), Ślązaczka (1), techniczka (2), tłumaczka (3), towarzyszka (31), tryko-
tarka (1), urzędniczka (13), Wielkopolanka (2), wieśniaczka (1), właścicielka (2), wspólniczka (1), 
wychowawczyni (60), wyręczycielka (5), zarządczyni (24), zastępczyni (2), Żydówka (1).

W 1099 „kobiecych” ogłoszeniach feminatywy pojawiły się w sumie 1004 razy, co daje 
średni wynik 0,9. Inaczej mówiąc, w średnio 90 procentach anonsów wystąpiła nazwa żeń-
ska. Zdecydowana większość to nazwy płatnych zajęć, zawodów, posad, co jest konsekwencją 
podstawy materiałowej: międzywojennych ofert pracy. Do tej kategorii zaliczyłam 87 femi-
natywów. Nazwy takie, jak towarzyszka, wyręczycielka czy zastępczyni włączałam do tej grupy 
na podstawie kryterium łączliwości z wyrazem posada czy też ze względu na występowanie 
w szeregowych połączeniach z innymi nazwami płatnych zajęć:

poszukuje posady jako towarzyszka; przyjmie posadę jako towarzyszka; poszukuje posady towa-
rzyszki  – wyręczycielki  – nauczycielki  – opiekunki  – wychowawczyni; poszukuje posady bony 
lub wyręczycielki pani domu; szuka posady zarządczyni, wyręczycielki; poszukuje posady do 
towarzystwa pani lub zastępczyni; jako ekspedientka lub zastępczyni w jakimkolwiek interesie. 

Poza nazwami posad w formie żeńskiej w badanym materiale wystąpiły również: 
 – nazwy wskazujące na wykształcenie, zajmowane stanowisko, staż pracy:

absolwentka (27), akademiczka (1), asystentka (5), emerytka (5), kierowniczka (5), magistra (17), 
maturzystka (4), praktykantka (2), profesorka (1), seminarzystka (2), studentka (3), specjalistka (1), 
techniczka (2), wspólniczka (1);
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do tej grupy zaliczyłam 14 różnych feminatywów;
 – nazwy odnoszące się do wyglądu zewnętrznego: blondynka (1), brunetka (1), ciemno-

blondynka (1), szatynka (2); do tej grupy przynależą 4 nazwy żeńskie;
 – nazwy wyznania: chrześcijanka (2), ewangeliczka (1), katoliczka (8); tę grupę reprezen-

tują 3 nazwy żeńskie;
 – nazwy cech charakteru: domatorka (6), pedantka (1); w sumie 2 nazwy;
 – nazwy wskazujące na pochodzenie, narodowość:

Angielka (1), Austriaczka (1), Francuzka (8), Górnoślązaczka (1), Izraelitka (2), Kujawianka (1), 
Małopolanka (1), Niemka (16), Pomorzanka (1), Ślązaczka (1), Wielkopolanka (2), Czeszka (1), 
Żydówka (1);

do tej grupy zaliczyłam 12 nazw;
 – nazwy stanu cywilnego: rozwódka (1), separatka (1); tę grupę reprezentują 2 nazwy żeńskie;
 – nazwy wskazujące na pochodzenie społeczne czy stan majątkowy: wieśniaczka (1), właś-

cicielka (2); w sumie 2 nazwy.
Spośród odnotowanych w materiale feminatywów zdecydowanie przewyższa liczebnoś-

cią pozostałe nazwa gospodyni, która wystąpiła 137 razy10. Na drugim miejscu uplasowała 
się nauczycielka  – 68 razy, na trzecim kucharka  – 63 razy. Na szczycie listy rangowej znalazła się 
również wychowawczyni  – 60 razy. 

Stosunkowo niewielka jest liczebność żeńskich nazw zawodów wysokiego statusu11, co 
wszakże nie wynika z przewagi w tej grupie nazw męskich, ale z faktu, że frekwencja poszcze-
gólnych feminatywów odzwierciedla strukturę zatrudnienia, sytuację kobiet na rynku pracy. 
Za posady charakteryzujące się społecznym prestiżem możemy uznać te, których zajmowa-
nie wymagało wykształcenia akademickiego, posiadania tytułu magistra. Zgodnie z przewi-
dywaniami redakcji „Poradnika Językowego” z 1901 roku po dopuszczeniu kobiet do studiów 
uniwersyteckich utworzono żeński odpowiednik słowa magister. Nie jest to jednak magi-
sterka, ale magistra. Warto zaznaczyć, że feminatywum to nie jest efemerydą, konsekwentnie 
używają go absolwentki farmacji. Nie ma oporów przed nazwaniem siebie formacją żeńską 
również magistra prawa. Znacząca liczba 17 poświadczeń magistry12 daje też jednoznaczną 
odpowiedź na pytanie o stosunek kobiet wobec nazw żeńskich oraz podważa tezę o akty-
wizacji tendencji do maskulinizacji w grupie nazw zawodów wysokiego statusu. Co więcej, 
wbrew formułowanym współcześnie opiniom dowodzi także istnienia w polszczyźnie trady-
cji paradygmatycznego tworzenia derywatów żeńskich – za pomocą formantu równego żeń-
skiej końcówce fleksyjnej -a13. O tego typu derywacji pisał krytycznie w latach 50. XX wieku 
Zenon Klemensiewicz (1957: 110):

10  Oprócz niej występuje również gosposia, której w statystykach nie uwzględniłam.
11  Można by tu zaliczyć nazwy nauczycielka i wychowawczyni, jednak były to posady tradycyjnie zajmowane przez kobiety 
i tradycyjnie nazywane derywatami żeńskimi. 
12  W tym dwukrotnie w formie skrótu: mgra farmacji.
13  Szerzej na ten temat piszę w artykule: Komu przeszkadzała magistra? O pewnym typie żeńskich derywatów paradygma-
tycznych na -a w dziejach języka polskiego (Woźniak, w druku c).
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Wśród zapożyczonych sprawia trudności typ arbiter, minister, poprawne bowiem wzorem 
łacińskim odpowiedniki żeńskie arbitra, ministra nie zadowalają przeciętnego rodzimego 
poczucia słowotwórczego, chociaż w tej samej kategorii magistra utarła się przed wielu laty 
w odniesieniu do farmaceutek.

Opinię Z. Klemensiewicza podtrzymała RJP, przekonując w obydwu przedstawionych 
w tej sprawie stanowiskach, że tworzenie nazw żeńskich za pomocą formantu -a „nie ma tra-
dycji w polszczyźnie” (Stanowisko 2012) oraz „nie jest dla polskiego systemu słowotwórczego 
typowe” (Stanowisko 2019).

MAGISTRA katoliczka  – z kilkuletnią praktyką  – przyjmie posadę, zastępstwo w Krakowie, 
ewentualnie na prowincji (IKC 1925, nr 32);

MAGISTRA farmacji z dwuletnią praktyką jako asystentka poszukuje posady (IKC 1925, nr 199);

MAGISTRA farmacji  – z 4-leciem, bardzo dobrze polecona  – poszukuje posady (IKC 1927, nr 167);

MAGISTRA farmacji starszego typu  – poszukuje posady w aptece. Zgłoszenia Tobiasówna Rze-
szów. Zamkowa 6. (IKC 1927, nr 285);

MAGISTRA farmacji z praktyką poszukuje posady, Łask (IKC 1930, nr 49);

MAGISTRA farmacji rutynowana, z dobremi referencjami, poszukuje posady (IKC 1930, nr 123);

MAGISTRA farmacji nienostryfikowana, z długoletnią praktyką, poszukuje posady (IKC 1930, 
nr 313);

MAGISTRA farmacji rutynowa obejmie posadę (IKC 1936, nr 30);

MAGISTRA farmacji rutynowana, z referencjami pierwszorzędnymi, poszukuje posady (IKC 
1936, nr 254);

MAGISTRA rutynowana poszukuje posady w aptece, najchętniej w Krakowie (IKC 1937, nr 27);

MAGISTRA farmacji rutynowana  – referencje pierwszorzędne, poszukuje posady, najchętniej 
w Krakowie (IKC 1937, nr 100);

MAGISTRA farmacji, katoliczka, z półtoraroczną praktyką poszukuje posady (IKC 1937, nr 100);

MAGISTRA młoda, Polka, katoliczka, z zarządem lub bez, może objąć stałą posadę zaraz. Miesz-
kanie, utrzymanie. Warunki konieczne. Nowa Apteka (IKC 1937, nr 230);

MGRA farmacji, Żydówka, poszukuje posady lub zastępstwa […] „Mgra 399” (IKC 1937, nr 283); 

MAGISTRA prawa, zamożna, szuka patrona w Krakowie lub na prowincji […] „Aplikantka” 
(IKC 1937, nr 166).

Panie, które chcą zatrudnić się w aptece, używają wobec siebie również nazw farmaceutka 
lub asystentka farmacji:
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W APTECE poszukuje zastępstwa lub posady asystentka farmacji starego typu (IKC 1927, nr 126);

ASYSTENTKA farmacji poszukuje zastępstwa na popołudnia (IKC 1930, nr 123).

Służbę zdrowia reprezentują poza licznymi pielęgniarkami również: dentystka, wykwa-
lifikowana asystentka dentystyczna, techniczka dentystyczna, siostra-asystentka, laborantka, 
fasowaczka14:

TECHNICZKA dentystyczna, pierwszorzędna siła operatywna, poszukuje posady w operaty-
wie (IKC 1930, nr 354);

DENTYSTKA Czeszka, młoda, samodzielna w złocie i kauczuku, poszukuje posady (IKC 1930, 
nr 214);

APTEKARSKA siła techniczna szuka posady, może laborantki, fasowaczki (IKC 1938, nr 203). 

Wpośród oferentek z ukończonymi studiami prawniczymi znalazły się aplikantka oraz 
prawniczka:

ZAPŁACĘ za wyrobienie mi odpowiedniej posady  – Jestem ukończoną prawniczką  – posia-
dam wszechstronną praktykę biurową (IKC 1927, nr 327).

Do posiadanego wykształcenia jako jednego z głównych atutów odwołują się także kolejne 
oferentki, dokonujące autoprezentacji za pomocą nazw żeńskich:

ABSOLWENTKA chemii technicznej, lat 26, mająca również 3 lata praktyki biurowej, jako ste-
notypistka i korespondentka, szuka posady, najchętniej w Krakowie (IKC 1925, nr 215);

RUTYNOWANA germanistka, absolwentka U.J., poszukuje lekcji, konwersacji (IKC 1937, nr 270);

GERMANISTKA absolwentka Uniwersytetu, poszukuje posady w gimnazjum albo jako nauczy-
cielka (IKC 1938, nr 203);

DYPLOMOWANA absolwentka wyższej szkoły hotelarskiej w Krakowie poszukuje posady 
w hotelu, pensjonacie, sanatorium, szpitalu. Warunki skromne. Zna dobrze dział administra-
cyjny, gospodarczy, obce języki  – odbyła praktykę w pierwszorzędnych przedsiębiorstwach. 
Najlepsze referencje (IKC 1935, nr 11);

DYPLOMOWANA laborantka-mleczarka  – ogrodniczka poszukuje jakiejkolwiek posady (IKC 
1937, nr 210).

Przypadki zastosowania nazwy męskiej przez oferentkę są sporadyczne. Odnotowałam 
tylko dwa takie przykłady: magister farmacji (ale hasło do zgłaszania zawiera już formację 
żeńską magistra) oraz magister praw:

14  E. Pajewska (2015: 232) odnotowała w materiale z Pomorza również ogłoszenia o świadczeniu usług przez lekarki.
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MAGISTER farmacji, kobieta, poszukuje posady lub zastępstwa na lato. Blisko 2-letnia prak-
tyka, dobre referencje. Zgłoszenia do Administracji pod „Magistra I. R.” (IKC 1930, nr 111); 

MŁODA inteligentna  – magister praw, poszukuje posady (IKC 1938, nr 220).

Analogiczne są relacje pomiędzy nazwami żeńskimi i męskimi w materiale E. Pajewskiej 
(2015: 232–234): 3 razy użyto w odniesieniu do kobiety nazwy męskiej okulista, 2 razy nazwy 
lekarz (jedno poświadczenie dla lekarki) oraz jednokrotnie mistrz szewski (ale jest też mistrzyni  – 
kroju i szycia, dyplomowana). 

W kontekście współczesnych dyskusji o przeszkodach w tworzeniu nazw żeńskich warto 
poświęcić uwagę wariantywności krawczyni  – krawcowa. Nazwa tego popularnego wśród 
kobiet zawodu nie miała jeszcze wówczas ustabilizowanej formy. Frekwencja derywatów jest 
zbliżona  – z niewielką przewagą krawczyni (24 razy) nad krawcową (19 razy). Większą trwa-
łością wykazała się formacja krawcowa, pomimo niejednoznaczności formantu funkcjonują-
cego również w znaczeniu ‘czyjaś żona’.

KRAWCZYNI, z długoletnią praktyką, zdolna, poszukuje miejsca po domach od zaraz (IKC 
1925, nr 14);

KRAWCOWA samodzielna szyje po domach prywatnych suknie i płaszcza (IKC 1925, nr 32).

Witold Doroszewski (1957: 144) utrzymywał, że „[r]óżnica między krawcową a krawczy-
nią jest regionalna: krawcowa jest warszawska, krawczyni  – krakowska”. Można do tego dodać, 
że krawczyni znana jest też w gwarze poznańskiej (Piotrowicz, Witaszek-Samborska 2014).

Na zakończenie warto jeszcze zwrócić uwagę na zaskakujące różnice w liczebności poszcze-
gólnych feminatywów w ofertach z ogólnopolskiego „IKC” oraz ogłoszeniach z „Gazety 
Gdańskiej” ekscerpowanej przez E. Pajewską (2015). Na Pomorzu bogato reprezentowana 
była grupa feminatywów nazywających kobiety trudniące się wróżbiarstwem: chiromantka 
(91 razy), grafologini (86), które lokują się na szczycie listy rangowej, a także wróżka (3) oraz 
jasnowidzka (1). Żadna z tych nazw nie została odnotowana w naszym materiale, co świadczy 
o istnieniu regionalnych różnic na rynku pracy kobiet, a na poziomie językowym  – pozwala 
spodziewać się wzbogacenia puli rejestrowanych międzywojennych feminatywów. 

W świetle zebranego materiału, gwarantującego reprezentatywność wobec przeciętnego 
obyczaju językowego można sformułować następujące wnioski:

1.  Nie dało się zaobserwować opisywanej przez językoznawców tendencji do maskulini-
zacji. Dominacja feminatywów wśród nazw zawodów, płatnych zajęć, posad jest niepodwa-
żalna. Nazwy męskie w odniesieniu do kobiet mają jednostkowe poświadczenia nawet w gru-
pie zawodów wysokiego statusu (2 razy magister wobec 17 autonominacji magistra). 

2.  Nie znajduje w tym materiale potwierdzenia opinia formułowana na łamach między-
wojennych wydawnictw poprawnościowych  – jakoby same kobiety unikały nazywania się za 
pomocą formacji żeńskich, żeby podkreślić równorzędność tytułu, który uzyskały, wobec tego 
odnoszonego do mężczyzn. Niezaprzeczalnym dowodem jest formacja magistra, stosowana 
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konsekwentnie przez farmaceutki poszukujące posady w aptekach. Regularność, z jaką absol-
wentki farmacji używały tej nazwy w ofertach pracy, świadczy o jej przyswojeniu i pełnej 
akceptacji. Praktyka, zwyczaj językowy są więc z całą pewnością takie, że kobiety, również te 
wykształcone, mówiąc o sobie, używają nazw żeńskich: aplikantka, dentystka, farmaceutka, 
prawniczka, profesorka itd.

3.  Zebrany materiał pozwala także zweryfikować niektóre stereotypowe opinie na temat 
tworzenia feminatywów w języku polskim, zwłaszcza rzekomych ograniczeń ich produktyw-
ności. Liczebność formacji magistra świadczy o istnieniu w polszczyźnie tradycji derywacji 
paradygmatycznej na -a. Z kolei przetrwanie spośród dwóch konkurujących formacji kraw-
czyni oraz krawcowa tej drugiej przekonuje, że kryterium wieloznaczności przyrostka nie jest 
decydujące dla utworzenia i żywotności nazwy żeńskiej.

4.  Liczne rozbieżności między danymi przedstawionymi przez E. Pajewską (2015) na pod-
stawie „Gazety Gdańskiej” a materiałem pozyskanym z „Ilustrowanego Kuriera Codziennego” 
powinny motywować do kontynuowania badań empirycznych nad feminatywami w okresie 
międzywojnia, zwłaszcza że jest to materiał interesujący nie tylko pod względem językowym, 
ale również socjologicznym i historycznym.

Źródło

IKC: „Ilustrowany Kurier Codzienny” 

Bibliografia

Bańdo A. 2006: Problematyka kulturalna na łamach „Ilustrowanego Kuriera Codziennego”, Wydawnictwo Naukowe Aka-
demii Pedagogicznej w Krakowie, Kraków.

Benni T. 1933: Sportswomen chce się widzieć z panią doktor, „Język Polski” XVIII, z. 6, s. 184–185.
Doroszewski W. 1957: Krawcowa  – krawczyni, „Poradnik Językowy”, z. 3, s. 144.
Dyszak A.S. 2021: Rzeczowniki męskoosobowe a rzeczowniki żeńskoosobowe. Glosy do praktyki leksykograficznej, „Język 

Polski” CI, z. 3, s. 16–32.
JP 1931: „Język Polski” 1931, z. 5, s. 157.
Kieraś W., Kobyliński Ł. 2021: Korpusomat  – stan obecny i przyszłość projektu, „Język Polski” CI, z. 2, s. 49–58.
Klemensiewicz Z. 1957: Tytuły i nazwy zawodowe kobiet w świetle teorii i praktyki, „Język Polski” XXXVII, z. 2, s. 101–119.
Krysiak P., Małocha-Krupa A. 2020: Feminatywum, feminatyw, nazwa żeńska, żeńska końcówka  – problemy termino

logiczne, „Oblicza Komunikacji”, t. 12, s. 229–238.
Leszczyńska A. 2001: Feministki o języku, „Zadra”, nr 1, s. 30–32.
Łaziński M. 2006: O panach i paniach. Polskie rzeczowniki tytularne i ich asymetria rodzajowo-płciowa, Wydawnictwo 

Naukowe PWN, Warszawa. 
Łaziński M. 2023: Feminatywy oraz inne spory o słowa. Próba diagnozy i propozycje pozytywne, „Socjolingwistyka” XXXVI, 

s. 345–368.
Małocha-Krupa A. (red.) 2015: Słownik nazw żeńskich polszczyzny, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław.
Małocha-Krupa A. 2018: Feminatywum w uwikłaniach językowo-kulturowych, Oficyna Wydawnicza Atut, Wrocławskie 

Wydawnictwo Oświatowe, Wrocław.
Miemietz B. 1993: Kto to jest „człowiek”?, „Teksty Drugie”, nr 4/5/6, s. 169–180.



Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 |  95 

Miśkiewicz M. 2024: Sportswomen, sportowczyni, sportówka… Problematyczne nazwy kobiety uprawiającej sport, „Język 
Polski” CIV, z. 1, s. 48–62.

Niepytalska-Osiecka A. 2019: Feminizm, feministka i feminista w dyskursie pragmatycznym i etycznym na przykładzie 
wybranych tekstów feministycznych i portali konserwatywnych, „Język Polski” XCIX, z. 2, s. 5–21.

NKJP: Narodowy Korpus Języka Polskiego (online: https://nkjp.pl, dostęp: 12 stycznia 2024).
Obrębska A. 1933: [bez tytułu], „Język Polski” XXI, z. 6, s. 185–187. 
Pajewska E. 2015: Kobiety na rynku pracy w latach 1936–1939 na Pomorzu w świetle ogłoszeń zamieszczonych na łamach 

„Gazety Gdańskiej”, [w:] L. Mariak, J. Rychter (red.), Współczesny i dawny obraz kobiety w języku i literaturze, volu-
mina.pl Daniel Krzanowski, Szczecin, s. 129–245.

Pęzik P. 2020: Budowa i zastosowania korpusu monitorującego MoncoPL, „Forum Lingwistyczne”, nr 7, s. 133–150.
Piotrowicz A., Witaszek-Samborska M. 2014: Językowy wizerunek kobiety w gwarze poznańskiej, „Poradnik Językowy”, 

z. 3, s. 71–79.
PJ 1901: „Poradnik Językowy” 1901, z. 8, s. 118 (online: https://poradnik-jezykowy.uw.edu.pl).
Stanowisko 2012: Stanowisko Rady Języka Polskiego w sprawie żeńskich form nazw zawodów i tytułów przyjęte na posie-

dzeniu plenarnym Rady 19 marca 2012 roku (online: https://rjp.pan.pl/?view=article&id=1359:stanowisko-rady-jzyka-
-polskiego-w-sprawie-eskich-form-nazw-zawodow-i-tytuow&catid=109, dostęp: 1 marca 2024).

Stanowisko 2019: Stanowisko Rady Języka Polskiego przy Prezydium PAN w sprawie żeńskich form nazw zawodów i tytu-
łów (25 XI 2019) (online: https://rjp.pan.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=1861:stanowisko-rjp-

-w-sprawie-zenskich-form-nazw-zawodow-i-tytulow, dostęp: 1 marca 2024).
Szober S. 1937: Słownik ortoepiczny. Jak mówić i pisać po polsku, Wydawnictwo M. Arcta, Warszawa.
Szpyra-Kozłowska J. 2019: Premiera, premierka czy pani premier. Nowe nazwy żeńskie i ograniczenia w ich tworzeniu 

w świetle badania ankietowego, „Język Polski” XCIX, z. 2, s. 22–40. 
Szpyra-Kozłowska J. 2020: Pogodyn, pogodynek czy prezenter pogody? Nowe nazwy męskie i językowe mechanizmy ich 

tworzenia, „Język Polski” C, z. 2, s. 60–76.
Szpyra-Kozłowska J. 2021: Nianiek, ministra i japonki. Eseje o języku i płci, Towarzystwo Autorów i Wydawców Prac Nauko-

wych „Universitas”, Kraków.
Szpyra-Kozłowska J. 2023: Pielęgniarka ery cyfrowej. Feminatywy w funkcji generycznej, „Język Polski” CIII, z. 1, s. 71–85.
Szpyra-Kozłowska J., Laidler K. 2022: Czy nazwy żeńskie typu architektka, chirurżka i adiunktka są trudne do wymówie-

nia?, „Język Polski” CII, z. 4, s. 37–54. 
Tomaszewska A., Jamka A. 2024: Język wrażliwy na płeć w sejmie i senacie: badanie korpusowe strategii feminizacji i neu-

tralizacji w polskim dyskursie parlamentarnym, „Język Polski” CIV, z. 4, s. 35–48.
Woźniak E. 2014: Język a emancypacja, feminizm, gender, „Rozprawy Komisji Językowej Łódzkiego Towarzystwa Nauko-

wego”, nr 60, s. 295–312.
Woźniak E. 2020: Przełomowe dwudziestolecie. Lata 1918–1939 w dziejach języka polskiego, Wydawnictwo Uniwersytetu 

Łódzkiego, Łódź.
Woźniak E. 2021a: Dzieje nazw żeńskich w polszczyźnie jako odbicie przemian społeczno-kulturowych, [w:] E. Młynarczyk, 

E. Horyń (red.), Dialog z Tradycją, t. 9: Językowe świadectwo przemian społeczno-kulturowych, Collegium Columbi-
num, Kraków, s. 383–392.

Woźniak E. 2021b: [rec.] Jolanta Szpyra-Kozłowska, Nianiek, ministra i japonki. Eseje o języku i płci, Kraków 2021, „Acta 
Universitatis Lodziensis. Folia Linguistica”, nr 55, s. 259–266.

Woźniak E. 2024: Od nazwy żeńskiej do feminatywum. Z dziejów kategorii słowotwórczej i jej nazewnictwa, „Poradnik Języ-
kowy”, z. 8, s. 87–100.

Woźniak E. (w druku a): Losy posłanki w języku polskim, „LingVaria”.
Woźniak E. (w druku b): Senatorka w języku polskim, „Świat i Słowo”.
Woźniak E. (w druku c): Komu przeszkadzała magistra? O pewnym typie żeńskich derywatów paradygmatycznych na -a 

w dziejach języka polskiego, „Acta Universitatis Lodziensis. Folia Linguistica”.

https://nkjp.pl
https://poradnik-jezykowy.uw.edu.pl
https://rjp.pan.pl/?view=article&id=1359:stanowisko-rady-jzyka-polskiego-w-sprawie-eskich-form-nazw-zawodow-i-tytuow&catid=109
https://rjp.pan.pl/?view=article&id=1359:stanowisko-rady-jzyka-polskiego-w-sprawie-eskich-form-nazw-zawodow-i-tytuow&catid=109
https://rjp.pan.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=1861:stanowisko-rjp-w-sprawie-zenskich-form-nazw-zawodow-i-tytulow
https://rjp.pan.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=1861:stanowisko-rjp-w-sprawie-zenskich-form-nazw-zawodow-i-tytulow


96  | Artykuły I ROZPRAWY | Język Polski | CV 2 

Summary

Women about themselves  – feminatives in interwar job offers

Keywords: feminative, female names, interwar period, women’s work.

The research problem addressed in the article is the attitude of women towards feminatives in the 1920s 
and 1930s. 20th century (in the interwar period). The material basis are job offers from the I am looking for 
a  job section in “Ilustrowany Kurier Codzienny”, a  high-circulation newspaper popular among advertis-
ers. It was assumed that this empirical base was representative of the average linguistic custom in the time 
period covered by the study. The collected material (1,099 advertisements) included 124 different feminatives, 
of which 87 were the names of paid activities, professions, positions and another 14 referring to education, 
work experience and position. Feminatives appeared a total of 1,004 times, so an average of 90% of the job 
offers contained feminatives. The article also gives a negative answer to the question about the emergence of 
a tendency towards masculinization in the 1930s, i.e. the so-called the use of generic male names to refer to 
women and by women.
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